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upraw nień do obrony, bo w  trudnych do przew idzenia faktycznych kom plikacjach 
może się to odbić ujem nie na losach oskarżonego.

Liczyć się można jeszcze z zarzutem , że problem  jest nieco sztuczny, że jest 
„wym yślony”. Czy rzeczywiście tak? Przecież jeżeli przyjm iem y zasadę „prow izo
rium ”, to prostą logiczną konsekw encją tego powinno być wym ierzenie tego prow i
zorium  i określenie upraw nionego kon tro lera  m iary. Dalsze konsekw encje byłyby 
już jasne: po przekroczeniu stosownej m iary  czasu i b raku  „form alnego” pełno
m ocnictwa ze strony oskarżonego poprzednie „rodzinne” upow ażnienie powinno 
bezwarunkowo utracić sw ą ważność.

Ale z reguły tak  się wcale nie dzieje. No bo rzeczywiście w trudniejszych sy 
tuacjach  om ija się ścisłe rozum ow anie proceduralne i stosuje procedurę „na oko". 
To jednak  nie powinno być celem.

S ytuacja ta przypom ina mi bardzo dobry dowcip z okresu prac zespołu proce
duralnego Komisji K odyfikacyjnej. P rzy  jakichś tam  trudnościach ktoś, mocno już 
znużony, zaproponował w  pewnej chwili w prow adzenie do części ogólnej k.p.k. 
(taka w łaśnie była planowana) przepisu o tżeści następującej: „Przepisy niniejszego 
kodeksu należy tłum aczyć i stosować zgodnie z zasadam i zdrowego rozsądku”. Ktoś 
inny, złośliwy, zaproponował z kolei, by przepis ten uzupełnić słowam i: „chyba że 
ustaw a stanowi w yraźnie inaczej”.

Przepis ten nie został w prow adzony do k.p.k., m usim y więc męczyć się z tymi 
przepisam i, k tóre istnieją.

Rom an Ł yczyw ek

N O T A T K I

Sesja naukowa w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
na temat obowiązkowych ubezpieczeń komunikacyjnych w PRL

Stałem u wzrostowi liczby pojazdów  m echanicznych w  naszym  k ra ju  towarzyszy, 
niestety, stale w zrastająca liczba w ypadków  spowodowanych ruchem  tych pojazdów 
a pociągających za sobą liczne ofiary w  ludziach i znaczne szkody m ateria lne. Te 
u jem ne następstw a rozwoju m otoryzacji stanow ią poważny problem  społeczny i go
spodarczy oraz staw iają  przed insty tucją ubezpieczeń kom unikacyjnych coraz to 
większe zadania i w ym agania. Skuteczne łagodzenie następstw  w ypadków  drogo
wych oraz zapobieganie im  powinno się opierać na nowoczesnych unorm ow aniach 
praw nych i w łaściw ej praktyce. P ostu la t ten może być realizow any przez odpo
w iednie sform ułow anie zasad ubezpieczeń kom unikacyjnych. Poszukiw anie możli
wie najlepszych rozwiązań tego rodzaju ubezpieczeń w ym aga szerokiej konfrontacji 
teorii z p rak tyką , konfrontacji niejednokrotnie kontrow ersyjnych poglądów  rep re
zentow anych zarówno przez naukowców jak  i przez praktyków , stosujących praw o 
ubezpieczeniowe w  sw ej codziennej pracy.

Doceniając znaczenie tych problem ów In sty tu t P raw a Cywilnego W ydziału P raw a 
i A dm inistracji im. A dam a M ickiewicza w  Poznaniu i C entrala Państw ow ego Za
kładu  Ubezpieczeń w  W arszawie zorganizowały w  dniach 27—28 kw ietnia br. w 
Poznaniu sesję naukow ą poświęconą problem atyce obowiązkowych ubezpieczeń ko
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m unikacyjnych w  PRL na tle przepisów  rozporządzenia Rady M inistrów  z dn ia 28 
listopada 1974 r. w  spraw ie obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych (Dz. U. 
Nr 46, poz. 274; zm.: Dz. U. z 1975 r. N r 30, poz. 160). W Sesji te j wzięli udział 
przedstaw iciele św iata nauki, m ianow icie p raw a cywilnego, karnego, ubezpieczenio
wego, m edycyny sądowej i inżynierii lądowej, o raz przedstaw iciele p rak tyk i, tj. 
Państw ow ego Zakładu Ubezpieczeń, „W arty” Tow arzystw a Ubezpieczeń i R easeku
rac ji SA w  W arszawie, Sądu Najwyższego, Głównej Kom isji A rbitrażow ej, P ro k u 
ra tu ry , A dw okatury, Milicji O byw atelskiej, a także zainteresow anych resortów  
i organizacji zrzeszających właścicieli pojazdów mechanicznych.

Na sesji przedstaw iono 21 wym ienionych niżej referatów , k tóre przygotow ali n a
stępujący autorzy:

1. prof. dr W. W arkałło (Uniw ersytet W arszawski): Polski model kom pensacji 
szkód w ynikających ze zm otoryzowanej kom unikacji drogowej,

2. d r  M. Domagała („W arta” Tow arzystwo Ubezpieczeń i Reasekuracji): K ierunki 
rozw oju ubezpieczeń kom unikacyjnych w  PRL,

3. d r  A. Koch (U niw ersytet im. A. Mickiewicza w  Poznaniu): Związek przyczyno
wy jako przesłanka odpowiedzialności PZU  z ty tu łu  obowiązkowych ubezpie
czeń kom unikacyjnych OC i NW,

4. prof. d r hab. A. Szpunar (U niw ersytet Łódzki): U stalenie odszkodowania z ty 
tu łu  ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej,

5. m gr A. Woźnieki (Rada A dw okacka w  Poznaniu): P rzyw rócenie pojazdu sam o
chodowego do stanu poprzedniego w  św ietle przepisów  o obowiązkowych ubez
pieczeniach kom unikacyjnych i kodeksu cywilnego,

6. doc. d r hab. S. Sołtysiński (Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu): Odpo
w iedzialność PZU  w  ram ach  obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych OC 
za szkody pow stałe w  następstw ie niemożności korzystania z pojazdu przez po
szkodowanego,

7. prof. d r  hab. Z. K. Nowakowski (Uniw ersytet im. A. M ickiewicza w  Poznaniu): 
Odpowiedzialność zakładu ubezpieczeń za szkody przyszłe, związane z w ypad
kam i samochodowymi,

8. m gr T. Kwieciński (Uniw ersytet im. A. Mickiewicza w  Poznaniu): U stalenie 
wysokości szkody i odszkodowania w  obowiązkowym ubezpieczeniu auto-casco 
a  szkoda i odszkodowanie w edług przepisów  kodeksu cywilnego,

9. dr L. P rzybylczak i mgr K. Pordąb (prokuratorzy w Poznaniu): N iektóre proble
m y w ynikające z w ypadków  drogowych ze skutkiem  śm iertelnym , k tó re  w yda
rzyły się w  roku 1974 i w  I połowie 1975 r. w Poznaniu,

10. d r J. Panow icz-Lipska (Uniwersytet im. A. M ickiewicza w  Poznaniu): Zadość
uczynienie pieniężne za krzyw dę w  św ietle obowiązkowych ubezpieczeń ko
m unikacyjnych,

11. doc. d r  hab. A. Rem bieliński (Uniwersytet Łódzki): Zbieg w ypadku kom unika
cyjnego z  w ypadkiem  przy pracy,

12. prof. d r hab. A. R atajczak (Uniwersytet im. A. Mickiewicza w  Poznaniu): S tan 
nietrzeźwości jako okoliczność w yłączająca odpowiedzialność PZU z ty tu łu  obo
wiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych,

13. dr T. Sangowski (Akadem ia Ekonomiczna w  Poznaniu): Roszczenie regresow e 
ubezpieczyciela w obowiązkowych ubezpieczeniach kom unikacyjnych,

14. prof. d r  hab. A. W ąsiewicz (Uniw ersytet im. A. Mickiewicza w  Poznaniu): P od
wyższenie i obniżenie składki ubezpieczeniowej uiszczanej przez osoby fi- 
z3’czne i jednostki gospodarki nie uspołecznionej za obowiązkowe ubezpieczenia 
kom unikacyjne,
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15. M jr m gr B. Rakowski i mgr inż. por. K. Jęd rysiak  (Komenda W ojewódzka MO 
w  Poznaniu): M ilicyjna obsługa zdarzeń drogowych w  świetle obow iązujących 
przepisów  a odszkodowanie pow ypadkow e PZU,

16. prof. dr E. W engerek (U niw ersytet im. A. M ickiewicza w  Poznaniu): Cywilno- 
-proccsow e zagadnienia dochodzenia roszczeń o św iadczenia z obowiązkowych 
ubezpieczeń kom unikacyjnych,

17. d r  T. Ereciński (Uniwersytet W arszawski): Stosunek postępow ania likw idacyj
nego, prowadzonego przez organy zakładu ubezpieczeń w  ram ach  obow iązko
wych ubezpieczeń kom unikacyjnych, do postępow ania sądowego,

18. d r S. M adaj (Sąd W ojewódzki w  Poznaniu): P roblem atyka dowodowa w  zakre
sie orzekania w  spraw ach  o św iadczenia z ty tu łu  obowiązkowych ubezpieczeń 
kom unikacyjnych w  przedmiocie odpowiedzialności cywilnej,

19. prof. dr E. Chróścielewski (Akadem ia M edyczna w  Poznaniu): Znaczenie bez
pośredniego lekarskiego badania jako dow odu w  procesie o odszkodowanie lub 
św iadczenia w obowiązkowych ubezpieczeniach kom unikacyjnych,

20. m gr Z. L ichniak (Centrala PZU): Zm iany w  zakresie funkcji kom pensacyjnej 
oraz prew encyjnej ubezpieczeń kom unikacyjnych,

21. doc. d r inż. B. Rzeczyński (Politechnika Poznańska): W pływ organizacji ruchu 
na zm niejszenie wypadkowości drogowej.

Sesję otworzył prof. d r hab. A. W ą s i e w i c z ,  w ita jąc przedstaw icieli organiza
torów  oraz uczestników sesji, a następnie w krótkim  w prow adzeniu zw rócił uwagę 
n a  to, że o wyborze tem atu  sesji zadecydowało rzeczyw iste zapotrzebow anie spo
łeczne na om ówienie i analizę najbardziej trudnych, ak tualnych i kontrow ersyjnych 
problem ów, jakie się w yłan iają  na tle  przepisów  norm ujących obowiązkowe ubez
pieczenia kom unikacyjne. K onferencja, na k tórej spotkali się przedstaw iciele róż
nych dziedzin nauk  praw nych i praktyków , daje możność bezpośredniej wym iany 
poglądów i jednocześnie stanow i inspirację do podjęcia badań, k tó re  są istotne 
dla życia państwowego, społecznego i gospodarczego. Byłoby bardzo pożądane, aby 
badania te prow adzone były wspólnie z praktykam i, którzy najlepiej są zoriento
w ani w  tym , jak ie z aktualnych problem ów  w ystępują z najw iększą ostrością i w y
m agają szybkich rozw iązań możliwych do zastosowania w  praktyce.

Po tym  w prow adzeniu rozpoczęła się nad refera tam i dyskusja, w  k tó rej wzięło 
udział przeszło 30 uczestników sesji. Wielość i różnorodność problem ów  poruszonych 
w  referatach  i w  dyskusji nie pozwala na przytoczenie w  niniejszej notatce naw et 
w  skrócie poglądów w szystkich autorów  referatów  i dyskutantów . Chciałbym  jed
nak  zwrócić szczególną uwagę na referaty  prof. d ra  W. W arkałły  i d ra M. Doma
gały, naczelnego dyrek to ra „W arty” Tow arzystw a Ubezpieczeń i R easekuracji SA 
w  W arszawie.

Prof. W a r k a ł ł o  podkreślił, że w  Polsce ukształtow ał się w ykazujący n a j
większy dynam izm  rozwojowy i chyba najbardzie j rozbudow any model kom pensacji 
szkód w ynikających z ruchu  pojazdów  mechanicznych. K om pensacja szkód w  obo
wiązkowych ubezpieczeniach kom unikacyjnych, wprowadzonych w  Polsce w  1962 r., 
zwróciła na siebie uw agę doktryny zagranicznej ze względu na śmiałość i orygi
nalność przyjętych i stosowanych z powodzeniem rozwiązań. O ryginalność tych roz
w iązań polega na w prow adzeniu trzech rodzajów  obowiązkowych ubezpieczeń, obej
m ujących ryzyko zw iązane ze zm otoryzowaną kom unikacją. Polska jest jedynym  
krajem , w  którym  om aw iane ubezpieczenia obejm ują: 1) następstw a nieszczęśliwych 
w ypadków  (NW), 2) odpowiedzialność cywilną (OC) i 3) uszkodzenie pojazdów  sa
mochodowych (AC). W innych k rajach  istn ieją tylko ubezpieczenia OC bądź to  po
w sta jące  e x  lege (przede w szystkim  w kra jach  socjalistycznych), bądź też na pod
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staw ie umowy, k tórej zaw arcie jest obowiązkiem w ynikającym  z ustaw y (kraje  k a 
pitalistyczne). Każde z trzech w spółistniejących u nas ubezpieczeń różni się od obu 
pozostałych przedm iotem  ochrony ubezpieczeniowej. Przedm iotem  ochrony NW jest 
życie i zdrow ie ludzi, OC — zadośćuczynienie i szkody m ajątkow e, AC — uszko
dzenie i u tra ta  pojazdu samochodowego. Uzupełnieniem tego system u jest możność 
zaw ierania dobrowolnych umów ubezpieczenia NW, OC i AC przez posiadaczy za
leżnych oraz ubezpieczenia NW przez osoby przewożone nie objęte tym  obowiąz
kowym  ubezpieczeniem. W om aw ianym  referacie jego autor podkreślił, że taka kon
stru k c ja  polskich ubezpieczeń kom unikacyjnych zapewnia pełnię ochrony ubezpie
czeniowej oraz że ochrona ta  p rzybrała najbardziej nowoczesną postać, w  k tó rej 
zostały sprzęgnięte w jedną całość obie istniejące obecnie techniki społecznej indem - 
r.izacji, a więc tę, w k tórej obok tradycyjnej odpowiedzialności spraw czej typu de- 
liktowego w ystępuje także odpowiedzialność gw arancyjno-repartycy jna typu ubez
pieczeniowego.

O m aw iając w  swym referacie k ierunki rozwoju ubezpieczeń kom unikacyjnych 
w  Polsce, d r D o m a g a ł a  w skazał na wagę społeczno-gospodarczą problem u, ja 
kim  w  naszym  k ra ju  są w ypadki drogowe, bezpośrednio związane z rozwojem  mo
toryzacji i stanem  bezpieczeństwa ruchu  drogowego. Podstaw ow ą form ą realizacji 
ochrony ubezpieczeniowej są ubezpieczenia obowiązkowe, lecz ■— zdaniem  au tora 
re fe ra tu  — ubezpieczenia dobrowolne związane z ruchem  pojazdów mechanicznych 
m ają perspektyw y rozwojowe. Mimo bowiem wprowadzenia z dniem  1 stycznia 
1975 r. trójczłonowych obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych przez w łącze
nie do tych ubezpieczeń auto-casco istnieją znaczne możliwości stosowania także 
dobrowolnych ubezpieczeń tego rodzaju. Nowe rozw iązania wprowadzone w  1975 r. 
m ają  na celu rozszerzenie tej form y ubezpieczenia, która umożliwia elastyczniejsze 
dostosow yw anie oferowanych posiadaczom pojazdów m echanicznych ubezpieczeń 
do ich potrzeb. Rozwiązania te um ożliw iają opłacanie dodatkowych składek ubezpie
czeniowych za bardziej pełny i efektyw ny zakres ochrony ubezpieczeniowej. Ubez
pieczenia dobrowolne będą uzupełniały ubezpieczenia obowiązkowe. Łączenie ubez
pieczeń dobrowolnych z obowiązkowym i rozszerza możliwości zwiększenia efektyw 
ności kom pensacji ubezpieczeniowej. Rozszerzenie obowiązkowych ubezpieczeń ko
m unikacyjnych przez objęcie nimi także ryzyka u tra ty  i uszkodzenia pojazdów  m e
chanicznych (AC) w yrów nuje ryzyko całej wspólnoty posiadaczy tych pojazdów. 
Należy przy tym  zwrócić uwagę, że pomimo rozszerzenia om awianych ubezpieczeń 
utrzym ano stosunkowo niską składkę za te ubezpieczenia. W prowadzenie przez 
now elę do rozporządzenia w spraw ie obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych 
ograniczenia odpowiedzialności zakładu ubezpieczeń za w ypadki, jak ie w ynikły 
w  czasie k ierow ania przez posiadacza zależnego pojazdem  m echanicznym  nie p rze
znaczonym  do osiągania zarobku (§ 5 ust. 1 pk t 1 rozp. — Dz. U. z 1975 r. N r 30. 
poz. 160), au to r  refera tu  uzasadnił tym, że coraz więcej osób posiadających praw o 
jazdy, a n ie  posiadających pojazdów mechanicznych, k ie ru je pojazdam i należącym i 
do innych osób. Powoduje to zwiększenie ryzyka i zagrożenia w ruchu drogowym, 
ponieważ osoby nie posiadające pojazdów mechanicznych, a korzystające tylko do
rywczo z cudzych pojazdów  pow odują — w skutek mniejszego doświadczenia i n ie
raz b rak u  technicznego rozeznania — więcej wypadków. Osoby te nie opłacały do
tychczas żadnych składek ubezpieczeniowych za ryzyko związane z ruchem  kiero
w anych przez siebie pojazdów. Od 1 października 1975 r. posiadacze zależni po 
jazdów  mechanicznych korzysta ją  z pełnej ochrony ubezpieczeniowej przewidzianej 
w om aw ianym  rozporządzeniu przez zaw ieranie krótkoterm inow ych lub  na okres 
dłuższy dobrowolnych ubezpieczeń NW, OC i AC. Poruszając tę kw estię, autor r e 
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fera tu  przytoczył in teresujący przykład zróżnicow ania form  i rodzajów  ubezpiecze
nia odpowiedzialności cywilnej i auto-casco stosowanych w  W ielkiej B rytanii. 
W k ra ju  tym  bowiem wysokość składki jest zróżnicow ana w  zależności od rejonu, 
w  którym  pojazd samochodowy jest użytkow any, o raz od celów, do k tórych  się go 
używa, i liczby osób nim  kierujących. I tak  najwyższe składki są pobierane w  re 
jonach o najw iększym  zagęszczeniu pojazdów  na drogach i najwyższej w ypadko
wości (Londyn, M anchester). Ponadto wysokość składki zależy od tego, czy pojazd 
jest użytkowany do celów rodzinnych i na potrzeby osobiste, czy też do celów za
wodowych, czy w reszcie użytkuje się go w  pełnym  zakresie. Jeżeli pojazdem  k ieru je 
wyłącznie jego właściciel, składka jest wówczas niższa o 20%, a jeżeli k ie ru je  nim  
właściciel i jego m ałżonka — to o 15% w porów naniu ze składką pobieraną za 
ubezpieczenia OC i AC, przew idujące ochronę bez względu na to, kto k ie ru je  po
jazdem.

Uczestnicy sesji na ogół pozytywnie ocenili obowiązkowe ubezpieczenia kom uni
kacyjne. W skazywano na w alor tych ubezpieczeń polegający na ich w ysokiej efek
tywności w skutek zapew nienia powszechności i pełni ochrony ubezpieczeniowej przy 
jednoczesnej taniości obsługi, a przez to stosunkowo niskiej kalkulacji składek ubez
pieczeniowych. Ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej spełnia w ażną funkcję 
społeczną, ponieważ przeciętny posiadacz sam ochodu nie mógłby w yrów nać szkody 
spowodowanej jego ruchem . Ubezpieczenie OC zarówno chroni posiadacza sam o
chodu, jak  i zapewnia poszkodowanem u należytą kom pensatę jego szkody. Z ap ro 
batą spotkała się w prow adzona po raz pierwszy w 1962 r. insty tucja action directe, 
um ożliw iająca wytoczenie pow ództw a bezpośrednio przeciwko zakładowi ubezpie
czeń. Powyższa insty tucja action directe w  ubezpieczeniu odpowiedzialności cyw il
nej i coraz częstsze stosowanie przymusowego ubezpieczenia OC świadczy o tym, 
że ubezpieczenie to przeszło do wyższej fazy rozwojowej, charak teryzu jącej się 
wzmożoną ochroną osoby poszkodowanej, k tóra nie jest podmiotem stosunku ubez
pieczeń kom unikacyjnych auto-casco ma sens ekonom iczny i społeczny. Za ubez
pieczeniem tym  przem aw ia rozwój m otoryzacji i ponoszenie przez w łaścicieli po
jazdów  m echanicznych znacznych szkód, k tórych napraw ienie przekracza finansow e 
możliwości tych osób.

W dyskusji poddano jednak k ry tyce niektóre uregulow ania om aw ianych ubez
pieczeń. Kwestionowano więc słuszność w yłączenia z obowiązkowych ubezpieczeń 
posiadaczy zależnych, zwłaszcza w  zakresie NW i OC, oraz wyłączenie osób p rze
wożonych z obowiązkowej ochrony ubezpieczeniowej w  zakresie NW. W yłączenia 
te  — zdaniem  kry tyków  — są odstępstw em  od powszechności i pełni ochrony ubez
pieczeniowej. W związku z tym  postulowano — de lege ferenda  — ograniczeni? 
wyłączeń z obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych.

Przytoczony w  referacie d ra Domagały przykład  system u ubezpieczeń w  W ielkiej 
B rytanii powinien — de lege ferenda  — stać się inspiracją dla naszych rozwiązań, 
które by uw zględniały dyfereneję kosztów ubezpieczenia, co mogłoby zapewnić p ra 
widłową, pełną ochronę ubezpieczeniową.

W dyskusji poruszono kw estię odszkodowania z ubezpieczenia OC w  okresie, 
w którym  — w skutek uszkodzenia lub utracenia pojazdu używanego do celów nie- 
zarobkowych — jego w łaściciel m usiał ponosić w ydatki niezbędne do w ynajęcia 
pojazdu zastępczego.

Z kry tyczną oceną niektórych dyskutan tów  spotkała się wysokość udziału w łas
nego w  szkodzie objętej ubezpieczeniem auto-casco. Wysokość tego udziału pow o
duje, że najpowszechniej zdarzające się niewielkie szkody (tzw. popularnie „stłucz
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k i”) zostały w yjęte spod ochrony ubezpieczeniowej. Co się tyczy tego ubezpieczenia, 
to postulowano w prow adzenie w  nim  sum y ubezpieczenia, co z kolei umożliwiłoby 
zróżnicowanie składek w  zależności od w artości pojazdu.

W referatach  i w  dyskusji poruszono także zagadnienia procesowe w ynikające 
z obowiązkowych ubezpieczeń kom unikacyjnych, kw estie  dotyczące w ykładni p rze
pisów  oraz inne związane z nimi zagadnienia, których nie sposób w ym ienić w  n i
niejszej notatce.

Z uznaniem  należy zauważyć, że organizatorzy sesji zapowiedzieli w ydanie książ
kowe w szystkich referatów  i głosów w  dyskusji i udostępnienie w  ten sposób in 
stytucjom  i osobom interesującym  się zagadnieniam i ubezpieczeń nabycie książki 
na rynku  księgarskim . Publikację tę przygotują W ydaw nictwa U niw ersytetu  
im. A. Mickiewicza w  Poznaniu.

Na zakończenie niniejszej no ta tk i należy podkreślić, że sesja u jaw niła  szereg in 
teresujących zagadnień i wniosła dużo cennego m ateria łu  przydatnego zarówno dla 
nauki jak  i dla p rak tyk i ubezpieczeniowej.

Za wzorową organizację sesji należą się jej organizatorom  w yrazy najwyższego 
uznania.

adw. Janusz Ł aw rynow icz

P R O S Z Ę  O G Ł O S

ZBIGNIEW PRUSZYŃSKI

Czy słuszny jest w całej rozciqgłości 
przepis arł. 22 usł. 2 ustawy o p.z.e.?

(Uzasadnienie propozycji jego nowelizacji)

U stawa z dnia 23 stycznia 1968 r. o powszechnym zaopatrzeniu em erytalnym  p ra 
cowników i ich rodzin (Dz. U. Nr 3, poz. 6 z późn. zmianami) stanow i w  art. 22 § 2: 
„Em erytura w zrasta o 1% podstaw y jej w ym iaru  za każdy pełny rok  ponad 20 lat 
okresów zatrudnienia (art. 20 ust. 2) w  Polsce Ludow ej do osiągnięcia w ieku 65 lat 
przez mężczyznę, a 60 la t przez kobietę, nie więcej jednak niż za 10 la t”.

W ydaje się rzeczą niew ątpliw ą, że ustalenie kry terium  osiągnięcia w ieku 65 lat 
przez mężczyznę, a 60 la t przez kobietę w iąże się bezpośrednio, według intencji u s ta 
wy, z w iekiem  upraw niającym  do przejścia na em eryturę, że zostało ono p o trak 
tow ane j a k o  a u t o m a t y c z n y  w i e k o w o  w s k a ź n i k  k r e s u  z a t r u d 
n i e n i a ,  rozum ianego — najczęściej — jako zatrudnienie w  pełnym  w ym iarze. Jak  
bowiem wiadomo, w iele osób po przejściu na em ery tu rę  p racu je  nadal, ale t y l k o  
w  o g r a n i c z o n e j  c z ę ś c i  e t a t u ,  co podyktow ane jest względem na niedo
puszczenie do zawieszenia em erytury  z chw ilą przekroczenia określonej wysokości 
dozwolonego bez tego ujem nego następstw a zarobkowania (tej powszechnej na ogół


